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D ru k ie m  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  D eckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ieńsk i  w  P o z n an iu .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  20. W r z e ś n i a .  —  W c z o r a  p r zy w ie z i o no  t u  kole j ą  że lazną 

z  B u d y  węgi er ską  k o r o n ę  z insigniaui i ,  c esa r z  p r z y b y ł  tu z O ło m u ń c a ,  
dla  ich p rzywi t an i a .  —  Dziś  o d b ę d ą  się u roczy s to śc i  we d łu g  u ło żo ne g o  
p rogma tu .

H a g a ,  19. W r z e ś n i a .  —  Dz iś  zagai ł  k rń l  m o w ą  pos i edzen i a  s t an ów  
j en e r a ln y ch .  W  m ow ie  od t r o nu  p o w ie d z i a ł ,  że  o d b i e r a  od  moca r s tw  
d o w o d y  p r z y j a ź n i ,  że w o ln y  han de l  co r a z  ba rdz i e j  się r ozw i j a ,  p r ze m y s ł  
kwitnie .  Ż n i w o  z ap ow ia da  ś r edn ią  obf i t o ść ,  a s t an f i na ns ów ,  t udz iez  
koloni i  z a d o w o i a j ąc y .

N e a p o l ,  15. W r z e ś n i a .  — Z p o w o d u  c h o l e r y  panu jące j  w  Danii,  
Sz czec in i e ,  Norweg i i  i M e k l e n b u r g u ,  z a p r o w a d z o n o  tu  d la  ok rę tó w  
Ztamtąd p r z y b y w a j ą c y c h  1 0 - d n i ow ą  kon tumacyą .

B e r l i n ,  d .  21.  W r z e ś n i a .  — Naj .  P an  r a czy ł  nadać  (ajn.  r a d z c y  
s p r a w i e d l i w o ś c i  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  3 k la sy  na pę t l i cy ;  b y ł e m u  f i zy­
kowi  p o w ia to w e m u  Dr.  C o m e s  w K o c h e m ,  pa s to rowi  F r u n e k  w  W7ieck 
na Ri igen i kape lmi s t rzowi  L e o n h a r d o w i  w  W i e d n i u  o r d e r  o r ł a  c z e r w o ­
nego  4 klasy.

B e r l i n ,  d. 20. W r z e ś n i a .  —  B i u r o  K o r r e s p o n d e n c y j n e  p i ­
sze :  n i e k tó r e  dz ienniki  wsp omin a j ą  o  p o d r ó ż y  zamie r zon e j  p r z e z  N. Pana  
d o  O ł o m u ń c a ,  d rug i e  o niej  wątpią.  M o ż e m y  z p e w n e g o  ź ród ł a  z a r ę ­
cz y ć  że takiej  p o d ró ż y  n ie  z amie r zono .

Z e i t  do n o s i ,  że o d  n ie jak i ego czasu  p ró bow a l i  po  różnych  mia­
s tach n i e m ie c k ic h  i prusk i ch  cze l adn i cy ,  czyl i  m e n d a  im się w y m ó d z  w y ż  
sze j  z ap ła ty ,  w sku t e k  zap rze s tan i a  r o bo ty .  W ł a d z e  d o t ą d  umi a ły  sob i e  
po radz i ć  w tej mie rze  i p o ka za ło  s ię,  ze kn ow an ia  te w y c h o d z i ł y  ze 
zw ią z k ó w ,  w k tó r yc h  ró żn e  cechy  be rl ińsk ie  b r a ł y  udział .  R zą d  nieuioże  
w i ę c  o k a z y w a ć  się jak dawnie j  tyle  p r z y c h y l n y m  o w y m  cechom i z tego 
p o w o d u  odeb ra l i  a s e s o row ie  r ó ż n y c h  c e c h ó w  ro z k a z  od  magi s t ra tu  b e r  
l i ński ego,  a b y  b ac z ne  zwraca l i  o k o  na p o d o b n e  k n ow an ia  w y c h o d z ą c e  
ze  z w ią z k ó w ,  na k tó r e  t akże  k ró l ewsk i e  p r ez i d ium pol icy i  o d d a w n a  
zw rac a  sw o ją  uwagę .

K r ó l e w i e c ,  d 19. W7rześnia .  —  O d  21.  S ie rpn i a  do  18. Wrzes ' ni a  
z a c h o r o w a ło  tu na  cho l e r ę  109 o s ó b ,  z t y ch  umar ło  5 6 ,  w yz d ro w i a ło  
25 a 2 8  leczy się. W  M em lu  ustała  chole r a .

W Łrńleslwo jto is /s ie .
W a r s z a w a ,  d. 19. V\ rześnia.  —  Hr .  N es s e l rod e ,  kan c l e r z  państwa,  

z a r ząd za j ący  min is t e r s twem spr .  z a g r an i c z ny ch ,  p r z y b y ł  z P e t e r s b u r ga  do 
W a r s z a w y .  J e d n o c z e ś n i e  p r z yb y l i  także  r adca  t aj ny Ma l ców z tegoż 
mi n i s t e r s tw a ,  i j e ne r a lm a j o r  G e c e w i c z ,  z o r s zaku  J e g o  ces.  Mości .

Ra d ca  t a j ny  b a r on  M e y e n d o r f ,  pose ł  n a d z w y c z a j n y  i minis te r  p e ł n o ­
m o c n y  J e g o  ces.  Mości  p r z y  d w o r z e  W i e d e ń s k i m ,  p r z y b y ł  z W i e d n i a  
d o  W a r s z a w y .  Z  tejże s t ol i cy p r z y b y ł  r ó w n ie ż :  r a dca  h o n o r o w y  ba ron  
Morenhe i r a ,  s e k r e t a r z  ces.  r o s sy j sk i ego  pose l s twa  w W i e d n i u .

W a g n e r  konsu l  j e n e r a ln y  P rusk i  w  W a r s z a w i e ,  i r z e c z y w i s ty  r adca  
Stanu P a p r o c k i ,  p r z y b y l i :  p i e r w s z y  z W i e d n i a ,  drug i  z Dre zna .

—  R ad z ca  t a j ny  Da sz cz y ńs k i ,  g u b e r n a t o r  cy wi l ny  gu be rn i i  war sza  
wsk ie j ,  w y j e c ha ł  wcz o ra j  w powia t  s t an is ł awowsk i .

 W  d. 11. b. m. w d o b ra ch  D ę b o w a  G ó r a ,  pow.  r aw sk i m ,  z a k o ń c z y ł
d o cz es n e  ż yc i e ,  l icząc lat p r z e s z ło  100, ś. p. Bogusz ,  b. w o j s k o w y  z c z a ­
sów  k ró l a  S t an i s t an i s ł awa  Au gus t a ,  ze  sz l achecki ej  p o c h o d z ą c y  familii.  
S t a r zec  ten n i ep os z l a kow ane j  p rawośc i  c h a r a k t e r u ,  lat  40  p rzepędz i ł  
w d o m u  j e d ne go  z s z a n o w n y c h  z i emsk ich o b y w a te l i ,  t r udn iąc  się dopók i  
m u  zd ro w ia  i sił s t a r czy ło ,  d oz o r em  go spoć l aą s lwa ; w os t atn i ch  latach 
życ ia  o d d a n y  w y p o c z y n k o w i  sił w iek i em s t a r g an y ch ,  z t r oskl iwością  od 
o sób  k tó r e  na r ękach  sw yc h  w y p i a s t o w a ł ,  p ie l ęgnowany ,  z ac h o w u je  
W8ercu ich swej  p r zy ch y l n o śc i  i p r zy wi ąza n i a  n iezata r t ą  pamiątkę .  Zwłok i  
j ego wyn ie s io ne  na barkacj i  w łośc i an ,  i s y n ó w  w s p o m ni o ne g o  oby wa te l a ,  
z kośc ioł a  pa r af i a l nego  w Z e l a zny ,  na c me n ta r zu  mie j s c owy m p o c h o w a n e  
zos t a ły .  S po kó j  n i ech  będz i e  d u s z y  ś. p. P a w ła  Bogusza .

W a r s z a w a ,  16. W r z e ś n i a .  — W c z o r a j  o d b y ło  się w  sali  g ie łdy 
war szawsk ie j ,  w gmachu  b a n k u  polskiego,  z eb ran i e  właściciel i  l i s tów za 
s t a w n y c h ,  dla w y b o r u  p r eze s a  i d w ó c h  r a d z c ó w  d o  komi t e tu  właściciel i  
l i s tów za s t awn ych  t o w a rz y s tw a  k r e d y t o w e g o  z iemsk iego  w  k ró l e s twie  
polskiem.  Po s i ed ze n iu  temu  p r z e w o d n i c z y ł ,  w  za st ęps twie  r a d z c y  t a j n e ­
go,  s e n a t o r a  Morawsk i ego ,  d y r e k t o r a  g łówn ego  p r ez y d u j ą ce g o  w  komi-

syi  rz.  p i s ,  r adzca  tajny,  J ó z e f  T y m o w s k i ,  p r eze s  b a n k u  pol skiego.  
P o  zaga j en iu  o b r a d ,  p r e z y d n j ą c y  zap ros i ł  na a ss e so rów z e b ra n i a :  E r a ­
zma  P o b ó g  D l uże w sk i ego ,  dziedzica  d ó b r  I t ł u ż e w a ,  s ędz i ego  p o k o j u  
ok ręg u  s i enn ick i ego ,  i Marce lego Mil imirskiego,  dz iedz ica d ó b r  Lubca ,  
s ędz i ego  p o k o ju  o k r ęg u  p io t rowsk i ego ;  a na s ek re t a r za  M a u r y c e g o  Za-  
łęskiego.  Nas t ępn i e  r a d zc y  komi t etu  właściciel i  l i s tów za s t a w ny ch  J a n  
Nep.  L esz czy ńsk i ,  o d c z y t a ł  zdan ie  s p r a w y  t egoż  komi t e tu  z 2 le tn i ego  
u r zę d ow an ia :  poc zem  p rz ys t ą p i on o  do  w y b o r u  p rezesa  r a dzc ów  do  tegoż 
komi t e tu  na przeci ąg na s t ę pn yc h  lat 4ch.  W  sku t ek  g łośnego wo tow an i a ,  
zna komi t ą  większością  g ło sów,  p o w o ł a n y  zos t a ł  na p r eze s a  komi t e tu ,  
d o ły c l i c z a s ow y  p reze s ,  J ó z e f  O r n o w s k i ;  na r a d z có w  zaś ,  do ty c h c z a s o ­
w y  r adz ca  J ó z e f  Ch róśc i ck i ,  i E r a z m  P o b ó g  D ł u ż e w s k i ;  a na zas t ępcę  
r adzc y ,  Marcel i  Sulimirski .  Na  liście g ło s u j ą c yc h ,  b y ło  o s ó b  542.

—  Z n a n y  a r t ys ta  Apol ina ry  Kątski  da w a ł  k o n c e r t a  w ce sa r s tw ie ,  a  
m ianowic i e  w T w e r z e  i Kursku .  W  ciągu swe j  p o d r ó ż y  d l a  p o r a t o w a n i a  
zd ro w ia  ud a ł  się do  w ód  w S ł a w ia ń s k u  w gub.  C h a r k o w sk i e j .  N as t ępn i e  
o t r zyma ł  od  j ene r a ł a  adju t .  K o k o s z k i n a ,  j ene r a ł a  g u b e r n a t o r a  C z e r n i ­
chow sk i e j ,  Po ł t awsk ie j  i C h a r k o w s k i e j ,  z a szc zy tu e  w ez w an i e  o p r z y b y ­
cie do  Po ł t awy ,  gdzi e  też n ie  omie szka ł  się s tawić.  W  p rz e d d z i e ń  sw e g o  
w y j a z d u  z  P o ł t a w y ,  po  św ie t ny ch  t amże  ko nc e r t a c h ,  g r a ł  w i ns ty tuc ie  
s z l acheckim p an i en ,  gdzie  o t r zy m a ł  w  u po m i n k u  prześ l ic zne a lbum.  N a  
j edne j  s t roni e  tegoż  w yb i ły  jest  z ło t emi  l i terami nap is  w  j ę z y k u  f r a n c u ­
skim : » A p o l i n a r e m u  K ą t s k i e u i u  i n s ty tu t  cesar ski  paniet i  s z l a ch e ck i c h  
w  P o l t a w i e .  Dnia 1. S ie rpn i a  1853.  r .« —  Dnia  7. S i e rpn i a  ( v .  s.) gości ł  
w  M er c z y k i e ,  maj ętności  hr.  O r ł o w a  D e n i s o w a ,  gdzie  z a b a w i  d o  k o ń ca  
la l a ,  z a jmu jąc  się w tern cza row ne ro  u s t ron iu  ko inp oz yc y a m i .  (K.  W . )

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  17. W r z e ś n i a .  —  W c z o r a j  by ł a  wie lka u r o c z y s to ś ć  w  o b o ­

zie  po d  Sa t o r y ,  z  p o w o d u  po święcen i a  w ie lk i ego  c y r k u  w y b u d o w a n e g o  
p r z e z  żo łn i e r zy .  N a  lej u ro czy s t o śc i  by ł  c esa r z  z  c e sa r zową .  0  l £ .  g o ­
dz in ie  za ję ło  w o j s ko  ga l e r ye .  W k r ó t c e  po t em p r z y b y ł  ma r sza ł ek  M a-  
gnan  ze  sw o im  sz t abem i zajął  namio t  u r z ąd zo n y  dla  o f i c erów .  Z ag ra ­
ni czn i  o f i c e r o w ie  zap roszen i  na u ro czy s t o ść  siedli  za  ma r sza łk i em Na  
p r zo d z i e  s t ały  k rzes ł a  p r z e z n a c z o n e  dla  c esar s twa .  Ce sa r z a  z c e sa r zo w ą  
w i t a ło  w o j sk o  z unies ieni em.  —  Z a  ich p r zy j ś c i em p rze ds t aw ien i e  na  
k ró t k i  czas p r z e r w an o .  Ks i ąże  N a p o l e o n  t akże  p r z y b y ł  na u roczys to ść .  
S iedz i a ł  po  l ewe j  s t r oni e  c esa r zowe j .  D w ó r  p r z y p a t r y w a ł  się w yśm ie n i ­
tej r e p r eze n t ac y i  h i p o d r o m u  aż d o  końca  i odda l i ł  s i ę ,  p o  d o r ę c z e n i u  
ce sa r zowe j  o f i a ro w ane go  p r z ez  t rzecią  d yw iz y ą  armii  pa r yzk i e j  bu k i e tu  
t r zy  s t o p y  w y so k i e g o ,  ś ród  o k r z y k ó w  w y d a w a n y c h  p rzez  w o j s ko  i p u ­
b l i c zn ość ,  k tór e j  tam by ło  d o  50,(100. J u t r o  o d b ę d z i e  się z n ó w  w o j s k o ­
w a  u r o czy s t o ść  w oboz ie .

—  D e k re t  zniża jący c ło  od  b y d ł a  i mięsa b a r d z o  się n i e p o d o b a  g o ­
s p o d a r z o m  i hand l a r zo m bydj a .

— W  o d e on i e  r o zp o czn ą  się p r ze ds t aw ien i a  z d. 19. W r z e ś n i a .  C e ­
sar z  z c e sa r zo wą  p r z ybę dą  na p i e rwszą  r ep r ez en t a ey ą .

—  O b ó z  pod  Sa l h on ay  zwin ię to  w dn iu  9. b.  m., a w o j sk o  uda ło  
się nai swe  garn i zony .  Po n i e w a ż  o b ó z  w p rz y s z ły m  ro k u  tam będ z i e  
r o z ł o ż o n y ,  p r ze t o  p o z o s t a w i o n o  ku ch n i e  i r o b o i y  z i emne.

— P ro j ek t  b r zegów p ó ł n o c n y c h  zakaza ł  c iągnięcia  w ó z ik ó w  psami,  
t udz ież  gier  kogucich.

— M e r  wezwa ł  m i e sz ka ńc ó w  Mar sy l i i ,  a b y  podaw a l i  skargi  p r z ec i w  
p i e ka r z om ,  jeżeli  s p r z ed aw a ć  będą  ch leb  n i ew y p i ec z on y  l ub  p o d  wagą.

—  A s s e m b l e e  N a t i o n a l e  w ys t ę pu j e  p r zec iw  A m e r y c e  i zw ra ca  
uw ag ę  E u r o p y  na n i eb ez p i e c ze ń s t w a ,  k tó re  jej z t amtąd  zag rażaj ą.  P ó ł ­
n o cn a  A me ryk a  zawsze  d aw a ł a  sch roni en ie  wszys tk im  r ew o l uc y on i s t o m ,  
t e r az  chce  się mieszać o tw a rc i e  do  sp r aw  e u ro p e j sk i c h ,  a tego nie  po-  
wiuna  cierp ieć  E u r o p a .

—  C o u r r i e r  d e  H a v r e  d on os i ,  że  d y w i z y a  mor s ka  w  C h e r b o u r -  
gu  o t r zyma ła  w os t atn im n a b o rz e  da l eko  więce j  ma j tków,  aniżel i  p o t r z e ­
bo wa ła .  Z  tego p o w o d a  w y d a ł  rząd r o z k a z ,  a b y  więcej  n ie  w y b ie r a n o  
na ma j tków.

—  D y r e k c y a  ban k u  f r ancuski ego  o d b y ł a  wczo ra  po s i edzen i e  n a d z w y ­
cza jne  i d o m y ś l a no  się że  dziś z am ie szc zon em  zost anie  podni es ien ie  dis-  
k on t a  w M o n i t o r z e .  Z a p e w n e  takie  r o zp o r zą d ze n i e  t y lk o  o d ro cz on o ,  
b o  rząd  p o ło ż y ł  w a r u n e k ,  że bank  mu  ma p o ż y cz y ć  50  mi l i onów za z ło ­
żeniem p o d o b n e j  su m m y  w bi l e tach  s ka r b ow yc h .  T y m  s p o s o b e m  r ząd  
u sz ed ł b y  k ło p o t u  zaci ągnięcia  p oż y c z k i ,  k tó ra  z aw sze  na  pub l i c zność
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z ły  skutek wywiera.  Ja k o  wynagrodzenie ot r zyma  bank upoważnienie 
podniesienia diskonta nawet  do 5 procent .  Dyrek cya  banku znów dzi­
siaj ob r adu je ,  z czego wnoszą,  że wkrótce M o  n i I o r  ogłosi podniesienie 
diskonta przez bank francuski.  Mówią,  i e  pan Mires sam prosił  rządu, 
aby mu zakazał  wydawania listów zastawnych.  Spekulacya jego na s ła ­
bych  stanęła nogach. Zaledwie ćwierć bo n ó w  przeznaczonych na obieg 
po  Pa ryżu  wydano,  a po depar tamentach ani wiedzieć chciano o tein 
przedsięwzięciu.

— Wiadomości  z Konstantynopola  z d. 5. W r z eś n ia  , brzmią bardzo 
po wojennemu.  Mówią od wczora j ,  że korpus 40,000 ma jak najszybciej  
się zebrać w Tu lon ie  i udać się na okręty.  W i e l e  pułków otrzymało roz­
kazy do  zastąpienia garnizonów,  z których wojsko odeszło do Tulona.  
Nie możemy ręczyć  za p rawdę  tych wiadomości ,  ale b y ło b y  rzeczą bar ­
dzo naturalną,  iż rząd f rancuzki  ma się na baczności  w tej chwil i ,  kiedy 
Rosya z Austryą układa ' się  w Ołomuńcu.

— Piekarzom zaliczone zostanie wynagrodzen ie  w prosty sposób.  
W y n a g r o d z e n i e  obl iczono na 10 fr. za każdy miech mąki wzięty ze składu 
mąki.

P a r y ż ,  d. 10. W rz eśn ia  — (K or. C%.) O d p o w ie d ź  z Peter sburga 
w sp rawie wschodniej ,  nie nadeszła jeszcze do Pa ry ża ,  i nie nadejdzie 
az dnia 15. t. m. L e  P a y s  chcąc uspokoić umysły,  powiedział  wczoraj ,  
ze skoro dyp lomacya  mogła załatwić sprzeczkę o no tę ,  to tern snadniej  
załatwi sp rzeczkę o słowa.  Pomimo tego, rząd kłopoce się nowem sta­
nem kwestyi  wschodniet ,  dla tego, iż spost rzega,  że pa r tya  wojenua b ie ­
rze górę w  Turcyi .  P. D ro u y n  de Lbuys  o d b y w a  konferencye  z p. Ki- 
sielewem. S i  e c i e ,  organ ambasady  tureckiej ,  powsta je na pogłoskę,  
j a ko by  rząd f rancuzki  chciał  opuścić T u rcy ą  i zostawić ją jej losowi.  — 
Cesa rz  nie jedzie wprost  do Boulogne,  lecz wraca  dzisiaj do  St. Cloud,  
w k tó rym będz ie  czekał  odpowiedzi  z Petersburga.  Minister F ou ld  na- 
jkazał  grać pojut rze operze ,  co pokazu je ,  że cesarz udać się na nią za ­
myśla.  W c z o r a j  i dzisiaj odby ła  się zapowiedziana rewia ,  r ep rezen tu-  
ąca zdobyc ie  St. Germain.  W c zo r a j sz a  r ewia  ściągnęła dużo ciekawych,  

bo czas by ł  piękny.  Dzisiejsza przeciwnie ściągnęła ich mało,  z p rzy ­
cz yny  rzęsistego deszczu.  Dziś o godzinie pierwszej  z połudn ia ,  odbyła 
się t akże rewia na polu marsowem.

Giełda lęka się, aby  przewłoka w załatwieniu sprawy  wschodniej  
połączona z n ieurodza jem,  nie sprowadzi ł a na F rancyą  kryzys  f inanso­
wej.  Ostatni  bilans b a n k o w y  dokazał ,  że r eze rwa  pieniężna banku  zna ­
cznie się zmniejszyła i że temu należy po łożyć  granicę.  Najskuteczniej  
sze na to lekarstwo,  b y ł o b y  podwyższen ie  eskompty  na wzór  Anglii, ale 
podwyższenie  e skompty sprowadz i łoby  spadek giełdy i zmniejszenie 
pracy,  czego . rząd uie pragnie,  w obawie  powiększenia agilacyi w e w n ę ­
trznej.  T r u d n o  j ednak p rzypuśc ić ,  aby  rząd uniknął  podwyższenia  e s ­
kompty ,  skoro  eskompta f rancuzka płaci się tylko 3 proC. ,  kiedy angiel­
ska płaci się 4 p roC.  Dawniej  eskompta francuzka była drogą,  dziś jest 
tańszą niż angielska.  Kiedy  widzi ,  że finanse f rancuzkie nie są na n o r ­
malnej  pods tawie,  lecz na podstawie czysto pol i tycznej ,  i to niejednego 
w obawę  wprowadza .  W ie lk i  bank ufa j ednak w przewagę rządową,  
która do  pewnego stopnia umie usuwać ambarasy,  i dla tego rzuca się 
śmiało w nowe przedsiębiorstwa.  P rzedsięb ior s two dostarczania w o d y  
miastu Pa r yżo wi ,  wzbudzi ło  konkureneyą  między dwoma kompaniami:  
Rol szy lda ukrytej  pod  p rezyd euc yą  hr. Simeona i Foutda ukrytej  pod 
p r ez yd enc yą  jenerała d’Han tponl .  C o  do  ceny zboża ,  la spada powoli  
i zdaje  się stwierdzać opinią,  że obawa o nieurodzaj  była przesadzoną.  
W  Bar le Due  i Raucour l  zaszły jeszcze małe rozruchy,  które zostały 
z łatwością uśmierzone.  W  Or lean ie  dokonane zostały aresztowania s i e ­
dmiu osób za zamia ry  zbożowopol i tyesne.  Podwyższenie ceny  zboż o­
wej  zmniejszyło (.racę w Paryżu.  T y lk o  budowa  domów idzie dobrze.  
L ud  zaczyna sarkać na drogość chleba i mięsa i brak handlu,  ale sa rka­
nia są jeszcze nie l iczne,  i jak się każdy doinvśia,  nie głośne.  Nie wsta­
nie ocenić celów rządowych ,  lud żar tuje ,  że cesarz burzy  niury Paryża 
i ulice przemienia;  że chce upiększać Pa ry ż  na wzór  Londynu .  Jeden  
robotnik śmiejąc się pó łgębkiem,  r zekł :  »wkrótce cesarz spost rzeże za­
pewnie ,  że Arce de Tr io mpb e  nie jest jeszcze dosyć oka za łym,  i zape­
wnie podniesie  go i postawi na wspaniałym piedestale.<-

J a k  by ło  do przewidzenia ,  wszyscy kandydaci  rządowi  utrzymali 
się w  elekcyoch na dep u t owa ny ch  do ciała p rawodawczego Między w y ­
branymi zna jdu je  się p August  Cheval ier ,  brat  Michała,  który był se ­
kretarzem jeneralnym pr ezydency i ,  k tó ry potem dla nieudolności  i" leni­
s twa ,  stracił miejsce szefa dywizyi  w mini steryum stanu.  P, Nogent St. 
L au r en t ,  adwoka t  sądu kasacyjnego zrobj ł  się imperyalistą dzięki w p ły ­
wowi  p. P ie t r i ,  k tóry przed rokiem 1848 sp rawował  u niego obowiązki  
sekretarza.  P .  Nogrn t  St. Laurent  odegra zapewnie  w ciele prawoda-  
w rz em ,  jako w y m ow ny  adwokat  niepoślednią rolę. Osta tnie el ekeye 
wykluczając  z ciała p rawodawczego pp. Bouhier  de PEcluse i Merode,  
dadzą rządowi  w izbie zupe łną przewagę,  której  mała kupka  depu t owa­
nych t rzymających się oko ło  p. Montalemberta ,  nie będzie w stanie n a ­
ruszyć.  Ó p o z y r y a  przecież milcząca nie zmniejsza się we Francyi .  W  ele- 
kcyach  wzięło udział mało obywatel i .  W  Or leanie  s tawiło się zaledwie 
dwa tysiące na dziesięć tysięcy,  a w Avesnes i innych obwod ac h  stawiła 
się zaledwie połowa.  Dzisiaj towarzys twa wspierane przez  rząd nie b u ­
dzą wielkiej sympa tyk  T eg o  losu doznają r ządowe  towarzys twa wza je ­
mnej pomory .  Pa ryzk ie  fowarzyśtwo  wzajemnej  pomocy,  na 3500 cz ło n ­
k ów  ma 3100 h o n o r o w y c h , ' t .  j. zaledwie 400 cz łonków rzeczywistych.  
To warzys twa  rządowe  na p rcwincyach  w liczbie 90, przedstawiają tenże 
sam fenomen.  P rzec iwnie wolne towarzys twa  be~dzo się rozwijają.  O b e ­
cnie jest ich we Francy i  2432 z liczbą 249,441 członków rzeczywis tych,  
a tylko z 21,900 członków honorowych.

D i e p p e ,  10. Września .  — (Kor. Css.) Chciałem być w Ostendzie 
i tam brać kąpiele,  albowiem czem więcej się jest na północ,  tein więcej 
morskie kąpiele skutkują,  a do tego towarzys two  polskie jest tam z w y ­
czajnie liczne. T a  jedna dla wszystkich kur acya ,  czy nie w y w rze  p r zy ­
padkiem takiego cudown eg o  skutku,  że dając jeden stan ne rwowy,  może 
przez to doprowadzi  nas ,  abyś my choć w  zabawach  zgodzili się na jedno.

Jest  to myśl  tonącego —  a raczej  zanurzającego się w bałwanach czło­
wieka.  Mozem głupstwo powiedział ,  jak się wyrazi ł  pan jenerał  ziem 
podolskich w . .Zamku krakowskim*.  —  Jeżeli  tak jest ,  przepraszam.

Ostenda  jest p rzebrzyd łe  miejsce —  miasto wysłane szpiczaslemi k a ­
mieniami,  kilka d rzewek  kar łowatych,  ubranych  w nazwę  ogrodu ,  na 
stóp kilkanaście ciągnącego się,  i ta D y g a ,  na której  życie pędzić trzeba,  
jest to wysoka  grobla po  nad m o r ze m ,  na niej każdy eolek na uragan 
się zamienia. Deszcze jak się zaczną,  nigdy końca nie mają. — Z as ta ­
łem 3. Sierpnia tak deszczowo mroźne powiet rze,  żem uciekł  czem p r ę ­
dzej ,  b y  nie marznąć lub co gorsza ,  nie dostać sp l eenu ,  tego moralnego 
zmarznięcia.  Potrzebując morza ,  puściłem się do Dieppe ,  i na dobr e  
mi to wyszło,  bo znalazłem w nim czas przecudny,  brzeg piękuy,  tylko 
ludzi nadto,  rozumie się ludzi nie dla zdrowia p rzyby łych.

Dieppe jest uprzywile jowanym miejscem ze swego położenia.  Leży  
ono nad rzeką Arques,  nazwisko wsławione bi twą H on ryk a  I V  Przed  
pierwszym rzędem pięknych domów miasta,  jest szerokie wybrz eż e ,  a p o ­
tem O c e a n ,  na obłokach się kończący.  Po każdej  stronie miasta,  póki 
oko  zasięgnąć może ,  wznoszą się falezy z gołych skał na sztych spadzi­
ste. Nad morzem ciągną się space ry  dolne na w yb rz eż u ,  a górne na 
falezach.  Komu morza nadto ,  może robić w tył  miasta,  pięknemi k ra ­
jobrazami ,  wycieczki  do zamku Arques,  do E u  i T re po r t ,  ma się więc 
wszystko czego żądać można.

T ow arz ys tw o  polskie jest tutaj dziś liczne — mamy i najznakomitsze 
zasługami nazwisko,  mamy i wielkie imiona naszej  historyi .  Przyjazd 
do Dieppe był  przykry ,  przed kilkoma dniami,  z p r zy c zy ny  gwaru jak 
na ja rmarku w Lęczn ie :  jaki pokoik dostałeś,  wziąść "trzeba" by ło ,  a co 
najgorsze,  po takiej cenie ,  jaką ci powiedziel i  — jedna chwila"namysłu,  
a już po tobie ,  bo  dzisięciu o ten kącik się dobi jało.  P rzycz yn ą  (ego, 
b y ł  po b y t  cesarstwa,  d w o ru  i min i s t rowi  dys tyngwowanych  gości. A że 
oko pańskie konia tuczy,  więc poby t  monarchy  wszelkie do br o  ściągnął 
na Dieppe ,  ze szkodą wprawdz ie  n ow o p rzybywających ,  szkodą w p r a ­
wdzie chwilową,  bo  dziś się kończy.  Istotnie wiele dobrego dla Dieppe 
cesarz zrobi ł ,  jak to zwykle rob '  ten,  co mając dar  wysoki  rządzenia,  
w każdym czynie p raktyczną znajdzie korzyść.  Nad brzegiem morza 
b y ł y  stare wały,  i ma łe ,  ale g rube baszty,  dawne  p rochownie .  W s z y ­
stko to b r ud ne ,  ni epot rzebne a zakrywające morze i zajmujące ca ły  grunt  
między miastem a wodą.  Zaraz po p rzybyc iu  cesarz kazał  to p o r o z r zu ­
cać i tam założyć ogród.  Cesa rz owa  sama plan og rodu  wyrysowała.  J u ż  
niwelacya w połowie sko ńczona ,  a na rok przyszły,  pewnie i ogód b ę ­
dzie skończony,  co zrobi  najpiękniejszy space r  nadmorski .  Przez te dni 
kilka ciągle spotyka łem cesa rza,  bo  jak mu tylko prace s tanu pozwalają,  
zaraz na space r  wychodz i  w towarzys twie  wielkiego marszałka lub mini­
stra,  albo adjutants.  Nie obejdzie się nigdy, aby  mu jakiej p rośby  nie 
podano,  k tóre sam odbiera i do kieszeni kładzie. Onegda j  by ły  kursa 
k on ne ,  a w c z o r a j  d z i e n n e  i w i e c z o r n e  z a b a w y .  T y ch  program zawsze 
i wszędzie ten sam. Są to zabawy dla lu du ,  bardzo  go bawiące.  T o  
tylko uważałem,  że niesłychana masa p rzyby ła  wieśniaków z dalekich 
okol ic ,  a z niemi ich p roboszcze i w ikarvusze,  tych duchown yc h  w c z o ­
raj zwłaszcza wielka była liczba. Lud  wiejski jest porządn ie  ubrany,  
widać bogac two  i dobr y  b y t  zamożne' j Normandyi .  C r ł c  dnie te masy 
stały,  aby  ujrzeć cesarstwo.  Piękność cesarzowej  powszechne  z j edny­
wała oklaski.  Dziś d w ó r  wraca do  St. Cloud .  — Zostajemy sami kąpią­
cy się J u t r o  zmiękną zapewnie  naj twardsze charaktery na biedę bli­
źnich,  cha rak te ry  chciwych obeizyslów.

Znacie t ryb życia kąpiących się Rano kąpiel,  po tem spacer,  a p rzy  
śnndan iu  ape ty t  zgłodniałej  hyjeny.  Do obiadu sposobi  powiet rze mor ­
skie,  które daje wilczy apetyt .  Po tern wszyi tkiem sen susła. Ro z k o ­
szne to życie po P a r y żu ,  bo umys łowo tyle się pracuje,  aby  rozróżnić 
smak krewetki  od smaku homara ,  a w y b ry k  rozhukanej  inlel l igenryi  p r o ­
wadzi jedynie do nadużycia ,  jakie dziś popełniam,  pisząc ten list do was.

Teraz  wam pow iem,  co mówił  poeta Góreck i  Antoni.  Raz prze- 
pat rywał  swoje  dawne  pisemka i wiele złego w nich znalazłszy,  pod stół 
je rzucał.  W  tym ciągnie go za nogę djabeł  i powiada:  Paiiie Antoni!  
to dobre.  — A on mu na to:  Mospanie,  to wydruku j  pod twojem nazwi ­
skiem. —  Nie jestem panem Antonim,  a jeżeli wy  chcecie być Mefistofe- 
lesem, to nie moja w tem będzie wina.

A n glia .
L o n d y n ,  d. 16. Miześnia.  —  I i m e s  uleczył  się nieco z swojej  za ­

ciekłości przeciw T ur c y i ,  która według jego rozumienia zby t  wiele ochoty  
okazywała  do  wojny.  O d  kilku dni zawodzi  daleko łagodniejsze tony.  
S tara się teraz na d rod ze  ugody  pojednać s t ronnic two p rzychylne  Turcy i  
z p ropozycyami  wiedeńskietni .  P ra wd a ,  mówi T i m e s ,  rząd turecki,  
chociaż ma w ręku p rzypadek wojenny,  j ednako wo ż  wstrzymał  się dotąd 
z wypowiedzen iem wojny,  a nawet  pozwoli ł  zająć swoje  p rowineye  bez 
od po r u ,  z uszanowania  rady,  jaką mu da ły  sp rzymie rzone mocarstwa.  
J e d y n y m  b łędem Turcy i  jest ,  że nierozsądną założyła protest acyą p rze ­
ciw układowi ,  k tó ry w jej interesie by ł  wymyś lonym.  Błędu tego atoli 
dopuści ła  się przeciw konfe rency i ,  a nie przeciw Rosyi.  J a k  daleko oba 
państwa biorą udział ,  kwestya ta pozostaj e na starem stanowisku.  A jako 
następstwa konieczne pozostały obowiązki  mocarstw pośredniczących.  
Zaprawdę  nie może nic być  upokarzającego dla słabszego,  k iedy p rzy j ­
muje wyrok  sędziów po lubownych ,  na k tó ry  nawet  mocniejszy przystaje.  
Jeżeli  tureckie zmiany rzeczywiście  ważny  jaki punkt  zawierają,  naten­
czas nie masz p o w o d u ,  dla czego by  nie został uwzględniony.  N a j w a­
żniejsze pytanie przecie d o tyc zy  opuszczenia orzez Rosyan  księstw nad- 
dnnejskich i rzeczywistej  opieki przeciw podobnemu najściu na przyszłość.  
Te r a z  mocarstwa gotowe są do naradzenia się nad lemi punktami"i jeżeli 
gwarantują Turcyi ustąpienie Rosyan z Księstw naddunajskich i gwaran­
tują na przyszłość bezpieczeństwo przeciw najściu,  prze to sądzimy,  że 
żaden przyjaciel  pańs twa otomańskiego nie może doradzać odrzucen ia  
takich warunków

—  D a i l y  N e w s  takie łączy ze zjazdem monarchów w Ołomuńcu  
uwagi ,  iż t rudno tu je powtórzyć .  Dosyć  na tem,  że są najgorszemi ko ­
lorami oddane.
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M o r n i n g  P o s t  donos i  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  ze  l o rd  R ed c l i f le  p o ­

d a ł  się d o  d y m i s j i  i że  c zeka  na o d p o w ie d ź  d o  dnia 18. W r z e ś n i a .
L o n d y n ,  17. W r z e ś n i a .  — K ró lo w a  chce  do  k o ń ca  tego l ub  p o ­

czą tku  p r zysz ł ego  miesiąca za ba w ić  w  Balmoral .  L o r d  P a lm er s to n  p o z o  
s t anie  p r z ez  ten czas  w bl i skości  k ró lowe j .

Dziś w s i ą d z i e  b y ł a  k r ó l o w a  F r a n c u z ó w  ze s w o j ą  r odz iną  w  S o u ­
t hampton na statek p a r o w y  » ( ; i ty  o f  L o n d o n "  i p o p ł y n i e  nim d o  Hiszpani i .

7 “ umar ł  j ed en  z b o h a t y r ó w  mor ski ch  S ir  C ha r l e s  Adam,  a d m i ­
rał  białej  flagi ,  na o s l a tku  g u b e r n a t o r  d o m u  inw a l i dó w w G r ee nw i c h .

rodzi ł  się d. 6  Pa źdz i e rn ika  1780, maj ąc  lat 10 wszed ł  juz  w s łużbę 
f o t y  i b y ł  j a ko  ch łop i e c  13!etni  p rzy  s ł yu uem  op us z cz en iu  T u l o n u  w  r o ­
ku 1792

Wiochy.
R z y m ,  7. W r z e ś n i a . — N o w y  j ene ra ł  j e zu i t ó w  B e c k x  zda je  się b y ć  

cz ł owie k i em p r a k t y c z n y m ,  k tó r y  znacze n i e  z a k o n u  swego  s t ara  się p o ­
dnieść we  wszys tk i ch  k i e runkach .  J e g o  p o p r z e d n i k  R o o t h a n  by ł  b a r d z o  
o s z c z ę d n y m  H o l e n d e r c z y k i e m , myś l a ł  t y lko  o po mn aża n iu  o g r o m n y c h  
b og ac tw  sw eg o  zak on u  p r z ez  legata i z ap i sy  p o b o żn yc h .  Beckx zaś pra-  

z ‘ty B e lg i j c zy k ,  pu szc za  w  obieg  n a g r o m a d z o n e  ska rby .  W  tej  
chwil i ,  k i edy  l ud  r zymsk i  p r z e r a ż o n y  jes t  n i edos t a tk iem i nad ch o dz ąc ą  
z imą,  a n ie spoko jn i  ludzi e  ko rzys t a j ą  z g ł odu  mass  s p r a gn io ny ch  i p o d -  
zegają  je  do  n i e s p ok o j no śc i ,  B e c k x  p r zezn acz a  p ó ł  mi l iona s k u d ó w  na 
za t rudn i en i e  r o b o t n i k ó w  i t ak i ch,  co chcą p r a cow ać .  R o z p o c z y n a j ą  więc  
jezuici  l i czne b u d o w ie  w swo ich  d o b r a c h  w ie lk i c h ,  u r ządza j ą  w  V ica-  
re l l o  kąpie l e  o b s z e r n e  mine r a ln e  i s z l a m ow e ,  k tó r e  do  n ich na l eżą ,  a b y  
mogl i  s tami  gości  p r z y j m o w a ć ,  po wię ksz a j ą  sw e  s ł aw n e  s t adn iny  koni  
i po p r aw ia j ą  rassę a r ab s ką ,  w  za k ł a dac h  zaś r o l n i c z y c h ,  a szczególnie j  
t am ,  gdz ie  się z a t rudn i a j ą  c h o d o w a n i e m  j e d w a b n i k ó w ,  b a r d z o  wie lu  ro -  
bo tu i ków  ch ę tn yc h  p r zy jm u j ą .  Mimo  t ego r u c h u  w  a d m in i s t r a c j i  ze  
w n ę t r z n e j , ce le  d u c h o w n e  z na jd u j ą  się w  pierwsze ' j  linii wysun ię t e .  Beckx  
na t en  cel  z awiąza ł  z nó w  ściś lej sze s t o sunk i  z a k o n u  z  p ro p a g a n d ą  fidci,  
k tó r e  posz ły  n i eco  w za po mn ie n i e  za R oo th a n a .  Bec kx  i nacze ln ik  p r o ­
pagan dy ,  k a r d y n a ł  F r a n z o n i  na j l ep szymi  są p r zy j a c ió łm i ;  k a r dy na ł  F r a u -  
*oni  chce  we d ł u g  p l anu  Beckxa  c a ły  sy s t em w e w n ę t r z n y c h  misyi zmie ­
nić,  p r z y cz y m  g łów n ie  w  E u r o p i e  s t o su nek  kośc i e lny  w  Nie mczech  jest  
nuany  na oku .  Z reszt ą  n ie  jest  wie lk im p rz y j ac i e l em t e r aźn i e j s zego  agres -  
s y w n e g o  s y s t ema tu  n i e k t ó r yc h  b i s k u p ó w  w  N ie m c z ec h ,  p l an em jego  jest  
p r z ek o n a ć  r z ą d y  p ro t e s t a nc k i e  o  l i c znych  ży w io ł a c h  po l i t ycz no  k o n s e r ­
w a t y w n y c h  w ka to l icyzmie  i p r ze z  to  w y je d n a ć  sob i e  w iększą  w o lność  
w dz ia ł an iu  i na w ra ca n i u  n i ewie rn ych .  (G a z .  Vossa . )

Turcy a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 5. W r z e ś n i a .  — D ep e sz e  angie l ski ego i f r an-  

c u z k i r g o  gab ine tu  do  s w y c h  p os tó w  zawie ra j ą  po l ec en i e ,  a b y  w gab i ­
neci e  p o r t y  p r z ywied l i  p r zy j ęc i e  n o t y  wiedeński e j  do  sku tku .  L o r d  R e d -  
cliffe p o d  t ym  w zg lędem nie wiel e  z a da w a ł  sob i e  p r acy ,  na tomia s t  Del a-  
«our s t ara ł  się p r z e k o n a ć  wszys tk i ch  mi n i s t r ów  t u r e ck i c h ,  ze  n i e zm ie n n e  
p rzy jęc i e  p r o j ek tu  w iedeńsk i ego  p r zez  p o r t ę  n a l e ż y  d o  n a j s e r d e c z n i e j ­
szych życzeń  jego  m o n a r ch y .  F r a n c u z k i  pose ł  n aw e t  miał  p o s u n ą ć  się 
do g róźb  i w n i ó s ł  o odd a l e n i e  z u r z ę d o w a n ia  s e r a sk i e r a  M e h e m e d a  Alego 
baszy.  W  miejsce  jego  na s t ąp i ł by  Biza  hasza ,  k tó r y  w P e t e r sb u rg u  jes t  
pe r so na  g r a t a ,  a p r z y ' e m  ty le  ma zaufani a u T u r k ó w ,  że m óg ł b y  u s p o ­
koić u m y s ł y  t u r eck i e .  Pan  B ru ck  i pan  W i i d e b r u c h  w o b e c  t y c h  u s i ł o ­
wa ń  pos ł a  f r an cuz k i e go  . z a chowywa l i  p e w n ą  wzg l ędność .  Us i ł ow an ia  
p rzec i e  posł a f r ancuzk i ego  poz os t a ły  bez  sku tku .  Mini s t e r  sp r a w  z e w n ę -

nego  konsu l a  r o s syj sk i ego ,  iż wie lu  R o s s y a n  t r udn i  się p r o p a g a n d ą  p o ­
między ludnośc ią  g recką  p r ze c i w  p o r c i e ,  i w ez w a ł a  go,  a b y  up om n ia ł  
ich do  w ys t r zeg an i a  się p o d o b n e g o  pos t ę pow an ia .

K o n s t a n t y n o p o l ,  29. S ie rpnia .  —  O n e g d a j  p r z ys z ło  do  grube' j  
bi tki  u l i cznej ,  i z a r a z  po  ca lem mieście  i w ok o l i c ach  roze sz ł a  się wieść 
na jdz iwaczni e j  p r ze s ad z on a  i t a ko w a  wielki  sp r awi ł a  p op ło c h .  Po n i e w aż  
równo cze śn i e  z tą a w a n tu r ą  pal i ło  się w S t a m bu le ,  z a t em u w i e r z o n o ,  źe 
d ług o  z a p o w ia d a n e  po w s t a n i e  w yb uc h ło .  W  Te rap i i  m ó w i o n o  nawe t ,  
źe  sul tan  z a m o r d o w a n y  D o n o s z ę  o tern,  a b y  k o m a r  ten nie u ro s i  p r z y ­
pad k i em  w  E u r o p i e  na s łonia.  W s z a k ż e  z pows tan iami  temi  m o że  b y ć  
tak jak z o w y m  c h ł o p c e m ,  co  w o ła ł ,  że wi lk idzi e ,  a k i e dy  wilk na  
p r a w d ę  się z j aw i ł ,  n i kt  m u  w ie r z y ć  niechciał .

—  Gaz .  IVyest .  w  d aw n i e j s zy m  liście z K o n s t a n ty no po l a  p o d  da t ą  
24.  p i s ze :  W  ze sz łym t y g o d n i u  d w o m a  pa row cam i  pos i an o  do  W a r n y  
2 30 0  l udz i ,  k tó r z y  uda l i  cię z tamtąd  d o  Szuml i .  W o j s k a  t ur eck i e  w  tej  
s t r on i e  w yn os zą  90,000  ludzi  z 2 5 0  dz ia ł ami  po lo we mi .  Znac zna  i lość 
ciężkich dział  zua jdu j e  się po  fo r t e ca ch  i po  w a r o w n i a c h  b ro n i ą cy c h  
prze j śc i a  Bałkauu .  O k o ł o  fo r t y f i kacy j  w  W a r n i e  i n a  i nnych  miejs cach 
p r acu j ą  n i e p rze rwan i e .  W a r n a  pos i ada  sześć  b a t e r y j  c ię żk i ego  ka l i b ru  
w d o b r y m  stanie.  W  Szuml i  b aw i  of i cer  s a r d yń sk i  hr.  G o v o n a  i angie l -  
tki j ener a ł  O ’Donnel l .  W  tych  dn i ach  u d a ł  się t amże  ze  z n a c z n y m  o r ­
s zaki em his zpańsk i  j ene r a ł  Pr im.

R e d a k t o r  J  o  u m a  l a  d e  C o n s t a n t i n o p l e  p N o gu e z  zo s t a ł  p r zez  
p o r t ę  o s t r ze żon y ,  a b y  n i ezamieszcza ł  p r z y k r y c h  a r t y k u ł ó w  p rze c i w  Ro -  
sy i  p o d  zag rożen i em zamknięc ia  dzi enn ika .  T e n  sy n  r e w o l u c j i  z a w sze  
my l n i e  z a d an i e  s w o je  p o j m o w a ł ;  m ą d r y m  k i e r un k i e m sw o je g o  pisma móg ł  
b y ł  o wiel e  b y ć  u ż y t e c zn i e j s zy m ,  ale  w  o s t a tn i ch  zwła s zcz a  czasach  raz 
p o  raz p o d a w a ł  a r t y k u ły  f a ł s zy we ,  n i e l o i czne  i o b r a ż a j ąc e  to  j e d n o  to 
d ru g i e  pańs t wo ,  to  wre szc i e  ws zys tk i e ;  na jmoc n i e j s zą  zaś  n i enawi ść  o k a  
żu j e  on G r e k o m ,  k tó r z y  t u  s t anowią  t r zecią  część  l udności .

W k o ń c u  do d a j e  k o r e s p o n d e n t ,  iż u k ł a d y  m i ę dz y  po r t ą  a  m o c a r ­
s twami  s t anę ły  na t akim s t opn iu  j ak i ego  się p r z e d  3  miesiącami n ie spo -  
dz i ewano .  I n t e r n u n c y u s z  sam j e d e n  ma  zna cze n i e  i j es t  p o w a ż a n y ,  
gwiazda  Rcdc l i f fa  p r z y g a s ł a ,  a l o r d  t en  ogran i cza  się j e d y n i e  na u d z i e ­
laniu po rc i e  de p e sz ,  nie w y w i e r a j ą c  o sob i ś c i e  na jmn ie j s zego  w p ł y w u .

p ra w a  t r on u  i pańs twa .  R ó w n e e o  zdani a  by l  minis te r  w o jn y ,  wielki  we -  
* y r  i w sz y sc y  dygn i t a r ze  p o r t y  dal i  się p r z e k o n a ć ,  źe oba j  p i erws i  u r z ę ­
dn icy  mają s ł uszność .

N mmasz  t er az  w ca ły m S t a m bu le  ani j ed ne g o  T u t k a ,  k t ó r y b y  nie 
chciał  wo jny ,  a p o r oz l ep i an e  p l a ka ty  po  ro gac h  u l ic ,  do  r e s z ty  sfańafy-  
z ow a l y  iod t ur eck i .  J

— Rlan za łożeni a  c e sar s twa  b i z an tyńsk i ego  i z ł ożeni a  f u n d u s z ó w  na 
r zecz  g r ec k o  europejskie ' ;  h e t e ry i ,  wie lk i e o dda l  p r z ys ług i  T u r c y i  i nie 
ba r dzo  po dn i ó s ł  po w ag ę  R JSyi .  B u i ga row ie  i S łow ian i e  ściągają do  
K o n s t a n t y n o p o l a ,  p e łn o  w  min pism bu łga r s k i c h ,  k tór e  biją p r ze c i w  tej 
•ńyśli i p r zec iw  p ro t e k to r a tó w :  p r a w o s ł a w n e g o  kośc ioła .  U ł o ż o n o  n aw e t  
Proj ekt  za łożen ia  s ł owiańsk i ego  ke śc i o ’a ,  a b y  s tanąć w op o z y c y i  p r z e ­
ciw g re ck i emu  kośc io łowi .  W  łoni e s chyz roy  d ruga  s c h yz m a  pows ta j e .

W o j s k a  egipski e  o pu śc i ł y  K o n s t a n t y n o p o l  dnia  5. b‘. m. J z z e t  ba 
SZa. b y ł y  g u b e r n a t o r  w  T r ipo l i s  nazw i sk i e m Sopa l i c z  jedz i e  w n a d z w y ­
czajnej  missy i d o  B ia ł og r odu .  R o d e m  jes t  z Bośni i  i liczą go do  t u r e ­
ck ich  magn a tó w .

Dla czego  Bessi roa ba szę  o d d a l o n o  z u r z ę d o w a n ia ,  d o t ąd  jes t  n i e ­
wiadomo.  S e r b o w i e  i po r t a  nie mogl i  do syć  po ch w a ł  dla n iego  nazna j -  
‘t ywac ,  dziś p o w ia da j ą ,  że  w jego  miejsce  m i an o w a n y m  zost a ł  Izzet  basza.

—  Z na n a  ks iężna Belgio joso  umar ła  w  sku t ek  r an  o t r z y m an y ch .
— D z ienn ik  j e d en  tu t a j szy  po da j e  t u r ecką  si lę z b ro j n ą  w całem 

Pańs twie na 393 ,509  żo ł n i e r z a ,  a m ianowic i e  160,000 ty s ięcy  red ifu  
‘20,000 n izarnu,  30 ,000 B a c h e b o z u k ó w ,  20 ,000 E g ip c y a n ,  15,000 k u r d y j  
skich j eźdźców,  11,000 Łaz ów,  7500  T r ip o l i t ań cz y k ó w ,  15,000 T u n e t a ń -  
Ctyków,  15,000 a lbańsk i ch  chrześc ian .  B y ć  m o ż e ,  że  z niejedne' j  l i c zby  
“ ‘ecu t r z eba  w yk ry ś l i ć ,  j e d n a k o w o ż  nad  D un a j e m stać ma armia  120,000 
głów wyno szą ca .  D la  n o w e g o  r edy f u  rob i ą  80 ,000  m u nd u r ó w .  w ’ko-  
sZararh kons t an tyn op o l i t ań s k i c h  zna jdu j e  się m n ós tw o  t ych s f an a ly zow a-  
‘tych r edyfów,  (p o  na szemu  l an d w ery , )  p r z ez  co  co r az ’ ba rdz i e j  wz ra s t a  
° b a w a ,  a b y  pows t an i e  n i e  w y b u c h ł o ,  w  celu  zmuszeni a  su ł t ana  do  w o jn y .

—  J e d n o  pi smo  tu t a j sze w sp om n ia ło ,  że  żydz i  w  K o n s t a n t y n o p o lu  
Podarowal i  su ł t an ow i  t u r eck i em u  mi l ion p i a s t i ów  ua wy da t k i  w o jen ne .

s iennik sm y rn eń sk i  do nos i ,  że  i w tera mieście zb i e r a j ą  żydz i  p o d o b n ą  
R' adkę  i j uż  znaczuą  sum mę  zebral i .

— P o w ia d a j ą ,  że  p o r t a  o s t r zeg ł a  t u  r e z y d u j ąc eg o  j es zcze  j ene r a l -

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  21.  W r z e ś n i a .  —  J u ż  po dczas  t e r aźn i e j s zych  po s i ed ze ń  

s ądu  p r zys i ęg łyc h  z k o ł a  k r a dz i e ż y  n i e  w y d o b ę d z i e m y  s i ę ,  w  klór e tn  
się s p r a w y  wn ie s i one  p r z ed  kra tki  ob raca j ą .  I  t ak  on egd a j  zn ó w  m i e ­
liśmy p r z ed  so bą  t r z ec h  p r z eb i e g ły ch  z łod z i e i ,  w y r o b n i k a  J ó z e f a  M ar c i ­
n iaka  z Ł ę c z y c y ,  t r z y k r o ć  Ka ranego z b r o d n i a r z a  za  z ło dz i e j s tw a ,  w y r o ­
bn i ka  Micha ła  B ąc z y k a  z W i r ,  d w u k r o t n i e  k a r an eg o  z łodz i e j a  i w y r o -  
un ika  t r a n c i s z k a  S o b k o w i a k a  r az  ka r ane go .  Są  o sk a r że n i  o  wspóln i e  
po p e ł n i o n ą  k radz ież .  Dn ia  12. K wie tn i a  r. b. wróc i ł  p ro b o s z c z  Biura we  
VY:rach w ie cz o r em  ok o ło  go d z in y  10 z d w o r u  na p r o b o s t w o  i o b a r z y ł  

s k r z y d ł o  o k n a  w y s ł a w io n e  z o g r o d u  i w t ym s k r z y d l e  w y t ł o c z o n ą  s zyb ę .  
D o ro z u m i a ł  się z a r az ,  że go z łodz i e j e  nawiedz i l i ,  a p r z e j r z a w sz y  s p r z ę ty  
p r z e k o n a ł  się że m u  u k ra d z i o n o  d w a  w o r k i ,  j e de n  z m iedzi akami  d rug i  
z e  s r e o r e m , w sum mie  41 tal. k t ó r e  b y ł y  w ła snośc ią  ko śc io ł a ,  t udz i eż  
i nne  j ego ub io ry .  P o d e j r z e n i e  p ad io  na ty chm ias t  na o s ł aw i o n e g o  z ło-  
dz ie j ą  Ma rc in i ak a ,  k t ó r y  z r ana  p r zy n i ó s ł  list do  p r o b o s tw a  i a z c s z l o w a n o  
go W  P o zn a n i u  naza ju t rz .  W i d z ą c  Mar c in i ak  źe nie u jdz i e ,  r zuc i ł  w o ­
r ek  z m iedz i aną  m o n e t ą ,  k t ó r a b y  go b y ł a  zd r adz i ł a  i u za sadn i ł a  p o d e j ­
rzeni e.  O b e c n i e  ca łą  w inę  zw a la  na o b o  w s p ó ł o s k a r z o n y c h ,  podaj ąc ,  
ze  w iedzi a ł  o k r a dz i eży  lej p r z e z  nich p o p e ł n i o n e j ,  b o  go  wezwa l i  do  
wspo  n i c t wa ,  ale ich n ie  u s ł u c h a ł ,  poz os t a ł  w d o m u  i n i e p o s z e d ł  z nimi 
na p r o b o s tw o .  Późn i e j  powiada l i  m u ,  że skr ad l i  p ro b o s z c z a ,  a j e m u  
o t i aru ją  8  tal. za mi lczeni e.  P o t e m  z nimi uda ł  się do  1 oznan i a  s z u ka ć  
ro  o ty  i t u  go s c h w y c o n o .  S o b k o w i a k  i Bąe zyk  jak się sp o d z i e w a ć  na-  
t  z a  m u  k ł a m s t wo  a sami  s i ebi e  uważa l i  za n i e w in ny ch .  N a d t o  
S o b k o w i a k  z  o b u r z e n i e m  o św ia d c z y ł ,  że  b y ł b y  to  g łupi  z ł o dz i e j ,  któ-  

^ 7 ? °  coś  o n d a . ,  co  u k r a d ł ,  t ak i ego  g łups twa  by  się on  n i ed o pu -  
ścil. Ś w ia d e k  Mu sz ka  zezn a j e ,  żc wszys tk i ch  trzei  h widz ia ł a  o w e g o  
w ie czo ra  z d w o m a  w o rk am i  p ien i ędzy .  Sąd  p rzys i ęg łych  uz n a j e  ich 
w in n y m i ,  a d e p u l a c y a  s ąd o w a  skazuj e  Marc in iaka  i Buczka k a żd eg o  na 
8 lat więz ienia  w d o m u  k a r n y m  i na  takiż czas  p o d  d o z ó r  p o l i cy i ,  S o b ­
ko w ia k a  zaś  na cz t e ry  lata więzienia  w  d o m u  k a r n y m  i ua  c z t e r y  lata 
pod d o z ó r  pol icyi .

—  P r z y  s zko l e  naszej  r e a lne j  p o t w i e r d z o n y m i  zos t al i  n a s t ę pu j ący  
na u c zy c i e l e :  Dr .  Mo l ly ,  Dr .  T o p p e n ,  Dr .  Sza f a r k i e wic z  z P o z n a n i a , n a ­
uczyc ie l  Dr.  F r i e s e  z Byd gos zcz y ,  j a k o  w yżs i  n au c zy c i e l e :  D r  M ag ne r  
z I " z n a n i a ,  nauczyc i e l e  Z a b o r o w s k i  z B y d g o s z c z y ,  B ru l l ow  i S t u d n i a r ­
ski z P o z n a n i a ,  j ako  zw ycz a jn i  nau czy c i e l e .

R a w i c z ,  20.  W r z e ś n i a .  —  Nasz  d o m y s ł ,  ź e  tu j e d en  z z b r o d n i a ­
rzy  u w ię z i o ny c h  dopuści !  cię p o d pa l e n i a  więz ienia ,  sp r a wd z i ł  się. J e d e n  
z n ich się p r zy zn a ł  do  c z y n u  i o s a d z o n o  go o s o bn o .  Z da j e  s i ę ,  s ądząc  
cm j ^ ^ & d ł a c h ,  że do  lego z b ro d n i c z e g o  p rzeds i ęwz ięc i a  więce' j n a l eżało .  
Ś l e d z t w o  w y ka że  ca ły  wą t ek .

0 wirujących stolach.
(N adesłano .)

W y z n a ć  p o t r z e b a ,  że  u sp os ob i en i e  u m y s ł o w e  t er aźn ie j sze j  gene r a -  
cy i ,  p r zeds t aw ia  zn am io na  smu tne j  n i edo j r za łości  i n i e w y l r a w n e g o  s ąd u  
o r zeczach .  —  W i e r z y  w n a d z w y c z a jn o ś c i ,  w yg l ą d a  w’y p a d k o w  p r z e ­
cho dz ący ch  grani ce  l udzk ie j  potęgi ,  i goni  l ekk om y  ś ln i e’za m ar ą ,  k tó r a  
n ie  mieści  w  sob ie  ż a d n y c h  w a r u n k ó w  r zeczywi s to śc i .

O b j a w i a  się (o w po w sze ch n i e  dziś  r o b i o n y c h  dośw iad cze n i ach  na 
w i ru j ą cyc h  s t o l ach;  w  pow ia s tkach  b a j e c z n y c h  T s p r z e c z n y c h ,  o  w y d o ­
b y w a n y c h  zląd p r z e po w ie dn i a ch  p r zys z ło śc i ,  ( k t ó ry ch  osobi śc ie  nikt  nie 
s ł y sz a ł ,  t y l k o  dow ied z i a ł  się od i n n y c h )  w p r z y z y w a n i u  d u c h ó w  i sta-  
w ie u m  się t ych że  na r z ec z on e  exp e rymen te .

S ąd zą c  z za jęc ia  p o w s z e c h n e g o  t ym  p rz ed m io t e m  os ób  p o w a ż n y c h



i świat łych,  można b y ło b y  wnosić,  że nadeszła epoka ,  w któie j  cz ło ­
wiek zerwie zasłonę ukrywającą  p rzed nim świat  duchowny,  że się r o z ­
widnią tajemnice niedostępne dotąd jego rozumowi ,  i że granice które 
pow s t r zym yw ał y  zapęd jego badań,  zniesione bez powro tu  zostaną.  — 
Atoli ob ie cywać  sobie z tych doświadczeń tak świetnych sk u tk ów ,  by 
łoby  próżną ułudą.

Z początku dawał  stół odpowiedz i  pukając tylko nogą,  którą k ie ro­
w a ł y  ręce ludzkie wprawione  w  chorobl iwo-nerwowe usposobienie:  
wkró tce okazał  się postęp,  i p rzyw ołan e  duchy od dawna uma r ł ych ,  p i­
sały p r zyrządzonym pod  cudzą  ręką ołówkiem przepowiedn ie ,  które 
p rzechodząc  z ust do ust,  nabie ra ły  dziwnych kształ tów i postaci  a nie­
b y ły  nigdy rzeczywistemi.  —  Publiczność wytężała coraz  bardziej  swe 
oczekiwania na dz iwy  i cuda s to ł owe ,  a psotl iwość expeiymentujących,  
dostarczała jej do  tego świeżych ciągle materyałów.

I czegóż się z tych doświadczeń dowiedz iano ważnego bądź  w roz ­
przestrzenieniu dziedziny naukowej ,  bądź  w odkryciach służących do 
dob rego  b y tu  ogółu ,  bądź dla zapewnienia pomyślności  osób p r y w a ­
tnych.  Jakiż  rezultat o tr zymano z urojonego p r zywoływania  duchó w?  
Nie  inny,  jak z osławionego magne tyzmu na początku  XIX. stulecia,
0 k tórego dziwnych skutkach tyle pisano,  rozprawiano,  opowiadano,  aż 
nareszcie  p r zekonawszy  się o próżności  tych pokuszeń,  zaniechano dal­
szych doświadczeń jako bezzasadnych i do niczego n ieprowadzących.  — 
Atoli ówczesny magnetyzm działając na osoby  żyjące i rozum ne ,  oswo- 
bodza jąc one  z więzów ciała, p rawdopodobn ie j  mógł upoważnić do  ocze ­
kiwania od nich wyższej  przenikl iwości  i j a snowidzenia ,  niż posiadały 
w stanie moralnym obciążenia zmysłami.  Chc ieć teraz aby stoły w p r a ­
wione w ruch siłą magnetyczną,  odpow iada ły  na zapytania,  lub wierzyć 
że duchy  w p ro w ad zo ne  tam pro roku ją ,  odgadują ,  mieści w sobie tyle 
sprzeczności ,  trąci lak grubą n iedorzecznością,  że dziwić się przychodzi ,  
jak osoby  skąd inąd dbałe  o r epu t ac yą ,  gruntownego wykształcenia,  
drażliwe na czucie godności  osobistej i p rawdomównośc i ,  mogą takiemu 
wzajemnie ho łdować .  — Można więę łatwo przewidzieć,  jaki będzie k o ­
niec tych doświadczeń s tołowych.  Życzyć  nawet potrzeba aby  robiono 
najliczniejsze w tym względzie doświadczen ia ,  gdyż one przekonają 
wcześniej  dotykalnie j  i niewąlpl iwiej ,  o fałszywości  rozszerzauych  p o ­
wiastek i o bezzasadności  oczekiwań.

Są bowiem granice zakreś lone mocą Najwyższego dla ludzkiej  d z i a ­
łalności,  p o z a  które władze jego nigdy nieprzekroczą.  — Z dr ow y rozum,  
ten promień mądrości  boskiej ,  oświecony niemy Iną i niezachwianą 
w swych  zasadach wiarą ob jawioną ,  daje przeczuć człowiekowi ,  co być 
może ,  a co być nie może,  czego się rozumnie spodziewać ma prawo,  
a gdzie oczekiwanie jego jest śmiesznością i nierozutnnem.  —  Kto w d o ­
świadczeniach f izycznych,  l iczy na obszerniejsze skutki ,  niż zd row y ro ­
zum dopuścić potraf i ,  zd radza słabą st ronę swych  władz umys ło wyc h
1 bezpo t rzebnie  się kompromituje.  — I w  r zeczy samej ,  t rzeba cierpieć 
na osłabienie umys łów,  aby  pomieszać wyobrażen ie o płynie magnety­
cznym,  o sile el ekt rycznej  i o duszy człowieka,  która posiada osobowość,  
wo lność ,  rozum ,  która jest innej zupe łnie natury  i innego przeznaczenia 
niż jakiekolwiek p ły n y  i zamalgatnować one razem,  dopuścić ich wza je ­
mną na siebie działalność,  wzajemną od siebie zależność.  T o  się jednakże 
dzieje w tych doświadczeniach s tołowych.  —  O tó ż  kto myśli ,  że działa­
niem magne tyzmu,  lub siłą e l ekt ryczną,  zdoła według swego u p o d o b a ­
nia ,  ku zaspoko jeniu ciekawości ,  p rzyw oływ ać  d u c h y ,  w p ako w ać  one 
w stół ,  i kazać im p rzepo wiadać ,  odgadywać ,  taki rozminął  się ze wszy- 
stkiemi zasadami ,  jakie prosta psychologia o naturze i wlasuościach d u ­
cha ludzkiego podaje.

P rzepowiadan ie  przyszłości ,  widzenie i oznajmianie r zeczy  od da lo ­

nych ,  uk ry tych ,  są dziedziny wszech wiedzy,  która jest własnością w y ­
łączną samego Boga,  j ako istoty nieskończonej .  —  Dusza ludzka ,  anieli, 
diabły,  nie posiadali  ani mogą posiadać takiej wszechwiedzy,  gdyż ona 
nie jest własnością s tworzeń  ograuiczonych.  —  G d y  p ro ro c y  p rzepowia ­
dali r zeczy p rzysz łe ,  Bóg im objawiał  i ro zkazyw ał ,  aby  ku uży tkowi  
ludzi ,  ogłosili im wypadk i  k tóre miały nastąpić. W i e r z y ć  za tem,  aby  
p łyn  magnetyczny,  lub siła elekt ryczna mogły p rzepowiadać i odgad y­
wać ;  lub przyznawać im moc p rzywoływania  duchów k tó reby p r o r o k o ­
wały,  odg ady wa ły  rozwiązywały t rudności ;  w yp ływ ać  tylko może z nie­
dosta tku  g run townego  zastanowienia się nad naturą rzeczy.

Stosowniej  b y łob y  starać się poznać siłę p ły n u  magnetycznego 
i e l ektryczności  w celach naukow yc h  do  robienia uży tecznych  w y n a l a z ­
kó w ,  jak już z robiono w  zastosowaniu magnetyzmu w kompassach m o r ­
skich (Boussole)  z elektrycznością w telegrafach,  takie bowiem prace są 
zaletne i do pewnego celu p rowadzące ,  ale robić doświadczenia s to łowe 
w takim celu jak dzisiaj,  jest to uwodzić bez celu siebie i innych.

Przybyli do Poznania dnia 20. Września.
B A Z A I l :  Z a k r z e w sk i  z O s ie k a ;  B ia łk o w s k a  z P ie r z c h n ą .
H O T E L  U Z Y 3 1 S K I  B U S C H A :  M o l l  z F r a n k f u r t u ; F r a n z e l  z W r o c ł a w i a ; P fe i f ­

f er  i S iiuon  z B e r l in a ;  lir. M nltke z W i e l e n i a ;  T u r n o  z O b i e z i e n a .  
H O T E L  B A  V V A R S K 1 : Hr. Itzenplitz  z H e r z b e r g ;  ks. P ią tk o w s k i  z W i u n o g ó r y ;

B r e a n sk i  z M iłos ław ia .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  K c lte r b o r n  z L ip s k a ;  K a lk s te in  z G o lu c h o w a ;  M o-  

r a c z e w s k i  z C i s z e w a ;  L e h m a n n  z N i e l ę s z k o w a  C h ła p o w sk a  z B o n ik o w a .  
P O O  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  A lk ie w ic z  z C z er n ie jew a .
H O T E L  R Z Y M S K I :  Ks. K u r o w s k i  z K a m ie n ica .
H O T E L  P A R Y S K I :  P le w k ie w ic i .  z R a d ł o w a ;  M a rk iew icz  z S ta r ę ż y n a .  
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  K le i s t  z G ł o g o w y ;  L is ieck i  z C h o tó w .
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M : L a u h cr  z C o s e l ;  J a k u b o w  icz st K o n a r z e w a .
H O T E L  S A S K I :  R a d k ie w ic z  z K łe c k a ;  J a n u s z e w s k i  z Ż n ina  
H O T E L  E I C H B O R N A :  B e r g a s  z G r o d z is k a ;  Ł a n d e k  z  W ą g r o w c a ;  M a n n  

z Ś m i g l a ;  ks .  M an d u s  z  ISeuw edel.
E I C H E N E R  B O R N :  R a b b in  S a m te r  z  C h o d z i e ż ą ; F u c h s  z M o g i ln a ;  Lubasch  

z B e r l in a ;  C o h n  z J a r a c z e w a .
P O D  K O R O N Ą :  J a b ło ń s k i  z G r o d z isk a ;  A b r a h a m  z G r i in b e r g a ;  F r ied m an n  

i S e l i g  z R a w ic z a .
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  R a g l i  z R n g a r io .
W  m i e s z k a n i u  p r y  w a t  n e m :  B ie r n a c k a  z O r c h o w a , ul.  W r o c ł a w s k a  nr. 15; 

K u n k e l  z B i s m a r k , ul.  B e r l iń s k a  nr. 20.
Dnia 21. Września .

B A Z A R :  B isk u p s k a  i M ie r z y ń s k a  z, B y t y n ia ;  S k a r ż y ń sk i  z  S o k o l n i k ;  M ie l ę ­
cki z N i e s z a w y ;  M a ń k o w s k i  z Ź r e n ic y ;  O to c k i  z C h w a i ib n g o w a .

H O T E L  H Z y M S K I  B U S C H A :  R e ic l i e  z R o z b i t k a ;  W i r l h  z Ł o p i e n u a ;  F r i e ­
drich z S w i e c i a ;  Z ap a łów  ski i K o l e c k i  z W ą g r o w c a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  T e s k o  z W i e r z b n a ;  K r o m h o lz  z K r o t o s z y n a ;  TyC  
z W i e ł u g a .

H O T E L  R Z Y M S K I :  N e h r i n g  z K o l n d z i e j e w a ; G e n s ic h e n  z S l a b o je w k a .  
H O T E L  P A R Y S K I :  K s .  K s .  B a r w ic k i  z  W i t a s z y c ;  N o w a c k i  z G o lin i  i Ger-  

tych  z W ą ą r ó w e a W i ś n i e w s k i  z I ) z i e r z b o «  u ;  K o m ie r o w s k a  z KomierO-  
w a  ; W Ą s ie r s k a  z Z e rn ik .

H O T E L  W I E D E Ń S K I :  D o b r z y c k i  z B a b o r o w a .
P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S I Ą :  S c h w a r z b a c h  i G a n ze l  z O s tr o w a ;  Hiihne z R o s n o w a  i 

B e y e r  z Z d a w a d y .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  L e d a t  z Z b ą s z y n ia ;  G ra b sk i  z R u s ib o r z a ;  R a d o n s k i  

z R u d n ic z a :  K r u s z e w s k a  z W i l k o w a  
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  F r ik d  z K o ś c ia n a ;  D r a t h  z M r o w i n a : K u b a le  z H u­

ku ;  S c h a c h e  z L ig n ic y .
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  B r o d n ic k i  z S zam otu ł .
H O T E L  S A S K I :  K o b r o w ic z  i P a u l  z Gniezna.
H O T E L  E I C l I B O R N A :  W i t k o w s k i  z S z c z e c in a ;  F a lu s c h  z B o r k u ;  Glass

z G r o d z isk a ;  B c in  z Z b ą szy n ia .
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  J a k o b s o h n  z G órzna .
P O D  K O R O N Ą :  L n n d s b e r g , S a l o s c h i n , L a s k o w ic z  i A p p e l  z K o ś c ia n a ;  S o l-  

din z M i ę d z y c h o d a ;  J a r a c z e w s k i  z K u rn ik a .

Teatr miejski w Poznaniu.
W  c z w a r t e k  d n i a  22. W r z e ś n i a .

S i ó d m e  przedstawienie w 1. ambonamencie :  
ua wielos t ronne żądanie t ^ u c i n  X  W j t u n -  
mennooru, opera tragiczna w 3ch akiach 
S. Cam marami,  z muzyką Donizet tego.  Drugi  
de by t  pani F l i n t i e r - H a u p t : « L u c i a . «

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zegarek złoty cy l indrowy z kapselką złotą,  

skazówkami zlotemi i tarczą s reb rną ,  ry lowaną  
z polskim napisem i numerem w ś todku  za o p a­
t r zo n y ,  wraz z łańcuszkiem i kluczykiem z ło ­
ty m ,  jako domyślnie skradziony,  wzięty został 
do  zachowania  sądowego.

W z y w a m y  nieznanego nam właściciela z e ­
garka z ł ań cus zk iem , aby celem wysłuchania 
swego  do  nas się zgłosił.

Po z n a ń ,  dnia 19. Wrześ n ia  1853.
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  Wydz .  I. karny.

O B W I E S Z C Z E N I E .
F a n t y ,  w  miesiącach Paźdz ie rn iku,  L i s topa­

dzie i G rud n i u  r. zesz . , i w S tyczniu,  Lutym i 
Marcu r. b. ,  aż do uplyn ionego czasu udzielo­
nych  pożyczek i 6 miesięcy później z tutejszego 
lombardu  miejskiego me wykup ione ,  publicznie 
sp rzedane  będą w d n i a c h  26.  i 27.  P a ź d z i e r ­
n i k a  r. b. w przed po łudn io wy ch  godzinach od 
9. aż do  12. godziny na Ratuszu.

P oznań ,  dnia 19. Lipca 1853.
M a g i s t r a t .

Z lasów R o g a l i ń s k i c h  w R o g a l i  n i e  pod 
Poznaniem sprzeda się 300  sążni d rzewa  op a ło ­
wego  dnia 27. t. m. o godzinie 10. p rzed  po łu ­

dniem , — z lasów M e c h l i ń s k i c h  we wsi D ą ­
b r o w i e  pod Ś r e m e m  sprzeda się 1400 sążni 
d rzewa  opa łowego  dnia 28. t. m. o l l s t e j  godzi­
nie p rzed południem w mniejszych i większych 
ilościach więcej dającemu nad laxę. Uprasza się 
mających chęć do kupienia o przejrzenia sążni 
przed terminem.

D ą b r o w a ,  dnia 14. W rz eśn ia  1853.
W a l e r y  a n  C h r z a n o w s k i ,  

plenipotent  Hrabiego  Rogera Raczyńskiego.

N a u c z y c i e l  d o m o w y ,  
który po ukończeniu gimnazyuin i o t rzymaniu 
zaświadczenia dojrzałości  przez 3 lata ten o b o ­
wiązek z zadowoleniem rodziców i korzyścią 
powierzonych sobie dzieci sp r awo wał ,  po sz u ­
kuj e  od Sw. Michała umieszczenia.  Uprasza się 
zgłosić do Pana Profes.  M o l  t e g o ,  ul. Wro c ł .  
30. ,  k tóry r zeczonego nauczyciela wskaże.

szoną była,  zechcą takową zapisać u I g n a c e g o  
P a j e w s k i e g o  przy ul icy Jezuickiej  Nr. 12.

Kurs  g i e ł d ;  B e r l i ń s k i e j .

Z kończącym się d r u g i m  k w a r t a ł e m  
donoszę S zanownym czytelnikom gazet ,  że n ie ­
mniej w 3 e im  kwar ta le  1853. r. p rzy jmuję  za m ó ­
wienia na wszystkie tutejsze i zagraniczne dz ie n ­
niki, i t akowe  do domu Szanown yc h  abonen tów 
odn oszę ,  a Posener Zeitung  i Gazetę Wie l .  X. 
Poznańskiego już poprzedniego  wieczora.

Szczególniej  uwagę tę uczynić mi w y p ad a ,  że 
j edyn ie  tym panom gazetę do domu przynosić 
mogę,  którzy u mnie zapisują.

A. H e i s e ,  u l i c a  M ł y ń s k a  Nr .  16., 
w domu Rendan ta  Baudacha.

Os ob y  mieszkające w Poznaniu ,  życzące s o ­
bie, aby  im Gazeta Wi e l .  Xięstwa Poznańskiego 
na wieczór  p rzed dniem da ty do  s tancyi  oduo-

D n io  20. W r z e ś n i a  1853.
Sto-
p»

pCt.

Na j*r.
papie­
rami.

kuraut
goto­
wizna.

Pożyczka rządow a d obrow olna............. 44 — 1004
dito z roku 1850............. 44 mi —
dito z roku 1852.............. 44 mi —

Obligi d ługu  sk a rb o w eg o ....................... 34 — 92j
dito prem iów  handlu m orskiego . . . — —
dito Marchii E lektoralnej i Nowej . . 34 — —
dito m iasta B e r l in a ............................... 41 — —

L isty  zastaw ne M archii E lekt, i Nowej 34 — 991
dito P rus W schodnich . . . 34 97# —
dito P o m o rsk ie ..................... 34 — 984
dito W . X . P oznańsk iego . . 4 — —
dito W .X .P o z n .,  n o w e . . 34 — —
dito S z lą sk ie .......................... 34 — —
dito P ru s Z achodn ich . . . . 34 — 961

B ilety  ren tow e P o zn ań sk ie .................... 4 — 1001
L ouisdory  . . ................................................ — — III
Akcie kolei żelaznej S tarog. Poznańsk. 34 — 934

m\ TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u . od

tul. Iśtrr 1 f"
I Jo  
1 t a l .  1 s e r i i !

?, 3 6 3 12
Żyta,  s z e f e l .......................... 2 10 2 15 — •
Jęczmienia, s z e f e l .............................. 1 18 6 1 23 b
Owsa, s z e f e l ..................................... 1 5 1 7 b
Tatarki, s z e f e l ..................................... 1 14 _ 1 16 b
Grochu, s z e f e l ..................................... ?, 2 6 2 7 6

Ziemniakńw, s z e f e l .......................... 14 — Ib --
Siana, c e n tn a r ..................................... _ 22 6 — 29 ‘

Słomy, k o p a ......................................... 7 ___ — 8 —
2 2 6 2 0' '

Spiritusu (beczka 120 kw .)80  JTrai. 26 — — 26 10

D n ia  21. W r z e ś n i a .  
1853. r . ____


